-sja. Królestwo przyjmuje raformy, a o Rusi i Liiwia my 
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Nie mógł nas wróg złamać ani morqemi ani prześladowaniem: tysiąca ofiar padło pod kolami 2 
dactwa, za!udniło pustynie Sybirakie i itikio Zazamaty - Sód eaae atai mA ża è k 
lami, wydaje ofiary, odrzuca wszysikie kłamane uatąpetwa i woła: Jednego chcemy, o jedno wola- ZY 
my. Choemy Polski walnój, całej, niepodległej. chcemy sby rządy Moakiewskie i Niemieckia nie 

plugawiły świętej ziemi naszćj. j 

Europa cała pairzy ma to mę: stwo Narodu, na tę miesłychana staiąść; serca Nar: sę wzruszyły 

się i Narody mówil ak, Pelaka dyje 1 żyć musi; bóRaród który wytrzymał co O. ytrzymała, "=" 
który tyle razy był kuszony a nie ugiął się, ten Narfd nia zginie. I ludy się burzą wołając o Pol 

skg, a rządy muszą słuchać głosu ludów, i cisywają się do Cara aby Polskę uapokgil, bo bez ta 

go i oni także spokoju mieć nia będą. k 3 
Trzeba więc nowéj komedii dla Europy: nastręczył się Polak, zdrajca ikat Ojcayzny swojćj który 
się podjął odeprywania tćj komedji, a Car dodaja mu do pomocy godnego syna Mikołaja, brata swe 
go Konstantego. Oni to przynoszą łaski. ustępatwa i reformy, a tak zostanie Aleksander w oczach 
Europy liberainym carem, reformatorem i odnowiciejęm; wyższe kiussy w Narodzie uspokoją sięty 
łułami i urzędami, a dla Naroda — Sybir i szubienita! Tylko cicho — żeby ani jęk jeden nie do 
leciał uszu Etropy, żeby cywilizacja zachodnia nie | dzy wielbić carskićj cywilizacji. 

Ta komedia odgrywa się tylko dla czwartćj części Narodu; reszcie nie wolno się nawet odzywać, 
i Aleksander mówi Europie: Cóż chcecie Polska ma zeformy: a Litwa i Rus to nie Polska, to Roa r 


A tym czasem Cytadela i Modlin przepełnione; co tydzień wznosi się saubienica ra stoku Cytade 
N; łaszodawca i reformator carski własnoręcznie zamienia kulę na atryczek — i młódź nasza wici 
na chydnym powrozie, dla postrąchu ułaskawionego i zreformowanego Ńsrodu, wystawionego przed 
Europą jako banda złoczyńców, zgrajk abrodniarzy i burzycieli. Ani wiek, ani zdrowie mie wstray 


e yk a 
Bolłwide, nertow Enay Płat moll o ie WO "Z 


ji ruzę i współczucie, adają batawi 
Kozacy a policjanci ciągną dd więzienia. Ciesz się dzie — masz 1 i 


1 i reformy. 
Wróg katuje a jeszeża Szydzi i + dokonanych morderstw, odwet z naszej atrony naz wać 
abrodnią, chce*kebyśmysię wyrskkki pi mai je i ea „splamili calg RE r. E 
naszą a odwołuje się do serc naszych, do szlncheinodāi naszój, do tej przeszłości kiórąby chciał je 
dnym zamachem zniszczyć do szczętu) Odpowiedzmy 4a mam każą aerca, przeszłości powinaaść na 

sza. Nakaznją nam trwać do kofńwa, stać nieuatraszaii stanowisku aaradowem prowadzić z wro = 
giem biag walkę bez przerwy bez umów i udlgpstw dopóki ostajmniego wroga a,Polęki nia, ) * 
wyBĘEm: 3 3 3 
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Wiadomo 

Z dniem 25 Sierpnia rozpoczęły się p 

Po tylokrotnych dyskuasjach jakie knestja tychże wy 

dy abywatel kraju, godzien tego uazni-ku, wyrobił 

atytucji, która staurzona pod batem moskiewskim, 
nia światu mamidła li ń 


d Powiatowysh w Gubernji Radomskiej. 2 

ja, mieliśmy prawo spodziewać sią ż6kaz- 

sobie dostateczne przekonanie o nicości in- = 

y innego celu jaktylko pokaza- ' 
at naka: êm szyderatwem * 


ny pieniędzmi moskicwskiemi wstępu znaleźć 
mienie swoje sprzedają za uścisk ręki margrabs 
ją się za coż lepszego od tych kiórzy za pieniąd 
cą się błachym tytulem który kupiony podłość 
ła na wieczną hźńbę i odrzucenie w obliczu Narodu 
ty ktoryś po krótkiej z Wieicpalskim *tczimorie stał 
mad, do ciebi to także mówiemy; hazwisko Twoje n: 
miętaj, że ten który cię kupił tytulem i obietnicą m gł 
ją a neród który zdradzacie gtoi i stać Kęlzie ba w p 
Jaky dowód ile trądu i szażlizn. 
aam posłuży pierwszy krok jakim 
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kati „okolica zgromadzone przy skromnym katafalka 
zł 


—— Ogłoszony publieznis list Administratora Dyecezji Kieleckićj do Naczelnika Rządu Cy- 
wilnego dowodzi, jak łatwo człowiek siedzący na dwóch atołkach, stracić może równowagą. 

—— Od pewnego czasu rozniosla się u nasfałszywa wieść o gromadach partyzantów nkrywa 
jących się w asach naszego Województwa. Wiecć, ta strasznem drżeniem przejęła słabe, bo zgni- 
le, nerwy niekiórych panów. Powsianiec, to wróg ich najzaciętszy, te' potwór mięszający pokój 
E pE życia. Więc potomki karmazynów mciekają się, pod zawaze dla nich; dobroiliwą o- 

s 9 rządn, prosząc go o pomoe do wyśledzenia i ujęcia widm, które śmią sen ich błogi przery- 
emy przykład. — P. Stefan Hr. Potocki rządca Piotrkowic w Proszowskićm. zaałysza- 
w a jakie udziach ukrywejących mię w jego lesie, wziął ich za powstańców i wezwał podłego 
kapitana żandarmów Giro z Miechowa, aby bezzwiqeznie zjechał na abławę gerylasów polskich. (!) 
Poszukiwania żendarmskie nie odkryły mikoge; bq nikogo nie, było, ale nam w całćm świetle za- 
jsdniała podłość pana brahiego. = 


Si S. We zszygisich pawie miastach.i miasteczłjach nasaych, odbyły żałobne nabożań 
, stwa za spokój dusz trzech aowych męczenników wolności: Jaroszyńskiego, Rzońcy i 

Ryla. Dnie śmierei ich, 21 i 25 Sierpnia, zapisane zostały w Kalendarzu Narodowym, ja 

ko; uroczyste święta, któro odtąd corocznie żałobnómi nabożeństwajaki modlityami za du 

sze_ich i pomyélność Ojczyzny obchodzonémi będą. % 
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